ż Dnia 13 Marca 1869. 


ROK XLIX. 


Stan barometru: 


Rano ciepła st: 1, w połud: c st: 2 h 
i < na deszcz 


Wysokość wody st:3 c, 1 (przbywa). 


> Sobota. 


| Przybyło dnia god: 3 m. 46 
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Dnia 1 (13) Marca 1869. 
Jutró, Stej Matyldy Kr: Wdowy. 
Pojutrze, $go Longina Męczenn: 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2.kop: 40; kwar- 


"talnie rs. 1 Kop: 20; miesięcznie (kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numier pojedynczy w Kan- 


torze Redakcji kop: 5.-Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rś.8 półrócznie rs. 4; kwartalnie ra. 2 
Adress Redakeji Kurjers Warszawskiego: Piac Teatralny, N? 433c, dom WW. L. Zabłoekiej. 


i~ Dziś dwa nabożeństwa passyjne, jedno w ko- 
ściele Opieki Ś-go Józefa, (na Krak.-Przedm. obok 
pałacu hr. Maurycego Potockiego), drugie w kościele 
S-go Kazimierza (w Rynku Nowego-Miasta), kazanie 
będzie mieć w pierwszym JX. Kossowski, a w drugim 
JX. Słowikowski. 

— Jutro, to jest w niedzielę, odbędą się nabożeń- 
stwa passyjne, czyli. rozmyślanie o męce Pańskiej, 
a mianowicie: o gódzinie 4ej w kościele Śgo Ducha 
(naprzeciw ulicy Mostowej), poczem gorzkie żale będą 
śpiewane, kazanie będzie miał JX. Ballach w jezyku 
niemiec.; w kościele Wszyst. Święt. (przy placu Grzyb.), 
kazanie powie JX. Rogowski, wikarjusz miejscowy; 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny, (przy ulicy 
Leszno), kazać będzie JX, Chryzolog Majewski; w ko- 
ściołku Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
o godzinie 3ej gorzkie żale i nauka z katechizimem, 
przez JX. Rutkowskiego, prokuratora” miejscowego; 


w kościele Śgo Marcina (przy ulicy Piwnej,) o godzinie 


31%, wygłosi słowo Boże JX. Teodor Mościcki, Prof. 
Szkół Rządowych; w kościele parafjalnym Panny Ma- 
rji, o godz. 3-ej, (na Przyrynku,) kazać będzie JX. 
Mikołaj Grochowalski wik. miej.; w kośc. Stej Trójcy, 
na Solcu, po nieszporach o godz. 31%, z kazaniem 
JX. Antoniego Chmielewskiego; w kościele parafjal- 
nym Śgo Krzyża (ptzy placu Kopernika,) o godz. 3, 
słowo Boże głosić będzie JX. Kazimierz Gąsiorowski; 
w kościele parafjalnym na Prądze, kazać będzie JX. 


Klatka, a naukę podczas summy będzie miał JXiądz 
` Bieliński; w kościele parafjalnym Przemienienia Pań- 


skiego, przy ulicy Miodowej, kazać będzie JX. Więc- 
kowski; w kościołku patafjalnym Śtej. Barbary, przy 
ulicy Nowogrodzkiej (na cmentarzu Śto-Krzyzkim), 
© godz. 3ej, kazać będzie JX. Wyrzykowski, admini- 
strator parafji; w kościele parafjalnym Śgo Antonie- 
go, przy ulicy Senatorskiej (obok pałacu hr. Ordy- 
nata Zamojskiego), kazać będzie JX. Benvenuto Do- 


~- browolski; w kościele Matki Boskiej Łaskawej, przy 


ulicy Śgo Jana (obok Katedry), będzie miał kazanie 
JX. Jakubowicz; w Kościele 5-g0 Aleksandra, (na pla- 
cù pod trzema krzyżami,) kazać będzie JX. Rogów- 
ski; w Kościele Ś-go Karola Boromeusza, (przy: ulicy 


, Uhłodnej,) kazanie powie JX. Lipiński. Stanisław; 
_W kaplicy Ś-go Kazimierza na Tamce, kazać będzie 


JX. Jan Karski miejscowy kapelan. 


_— Jutro w Kościele $-g0 Andrzeja * (przy ulicy Bo- 


Nifraterskiej), uroczystość $. Jana Bożego z odpustem. 


| zwuśro Niedziela „Biata,“ Ewangelja u Jana św. 


w rozdziale 8-mym „O żydach chcących ukamienować 
JEZUSA.“ : 

— W Poniedziałek, to jest d. 15 Marca, odbędzie 
się nabożeństwo passyjne w kościele Ś-go Ducha, (na- 
przeciw ulicy Mostowej), w czasie którego JX. Dre- 
szer, wikarjusz, wygłosi słowo Boże w języku polskim. 

męczenie G aa 


— Jenerał-Adjutant ks. Fadzźwźłć przyjechał z Pe- 

tersburga. 
EE AYO 

— x — Pan Józef Brandt, bawiący obecnie w Mni- 
chowie, nadesłał na wystawę niewielki, ale znakomity 
rodzajowy obrazek. 

Jestto scena wyjęta z'historji szlacheckiej, wielkie- 
go wieszcza Adama. Wśród letniej, parnej| nocy kilku- 
nastu konnych, cwałuje przez pola ku siołu, którego 
domostwa rysują się mglisto zdaleka, a na lekko ża- 
chmurzonym horyzoncie, krwawo świeci pełnia... 

Patrząc na ów obrazek, zdaje się, że do pracowni 
artysty, gdy go malował, zawitał promień Rembrand- 
towskięgo światła... SPY 

Pan Brandt, naszem zdaniem, w ostatniej tej pracy 
przekonywa o nieustannym i szybkim postępie w obra- 
nym zawodzie; że na laurach zdobytych na Wystawie 
Paryzkiej, nie spoczął ani na chwilę. 


3K, 4 EO > 

W bieżącym tygodnia przybyły także na wystawę 
trzy portrety. 

Pan Horwitz wystawił portret młodej damy w ama- 
rantowej aksamitnej sukni, zarówno w układzie jak i 
w kolorycie, znąmionujący wyższy talent artysty. 

Pan Strzałecki nadesłał portret bladego mężczyzny, 
który zadziwia realistowskim charakterem i ujawnia 


i głębsze studja natury. 


Niestrudzona zaś pracowniczka portretów pastelo- 
wych, panną D., ozdobiła pierwszą salę wystawy, me- 
dalionem młodej damy, w którym widnieje jasny wdzięk 
jej pełnych rzewności oczów i sympatyczny wyraz ry- | 
sów twąrzy. 


i 


— Ch — Najwydatniejszą strong każdego przedsię- || 
wzięcia, stanowi wspólność działania. O ile przez sto- 
warzyszenie te siły się potęgują, o tyle oddziaływanie 
jego staje się silniejszem, zakres czynności obszerniej - 
szym. ź i 


Zdrowe pojęcie warunków ekonomicznych, uwydat- Mi 


niając tę prawdę, równocześnie z rozwojem spółecz- 
nym na drogę połączenia Sit pojedyńczych, ku wska- 


f 


> Kais. Kön 


HI 
| M 


<- W kościele Metropolitalnym 


zanym celom i tworzeniu zastępu silnego pracowni- 
ków, ludzi kierowały.  * BS 
Pot krwawy, dziedzietwo pracy i zapewnienie prze- 
zeń warunków życia codziennego, zasadę stowarzysze- 
nia, przychodzącą w pomoc ludzkości, tak we wzglę- 
dach ekonomicznych, jak i humanitarnych utrwaliły. 
"Tam gdzie siła pojedyncza niknie, a wytrwałość 
rozbija się 0 skały niepodobieństw, tem idea stowa- 
rzyszenia występuje jako czynnik dobroczynny, jako 
"nowy motor, przełaraujący największe trudności, oba- 
lający największe: przeszkody. X 
~ Wobec faktów spełnionych, zasług, jakie stowarzy- 
szenia światu i cywilizacji przyniosły, szukamy i my 
powoli tych zródeł, które wpływają zbawiennie na do- 
brobyt i rozwój miejscowy. Stowarzyszenie „Merkury“ 
postępuje! dzień wczorajszy: przyniósł więcej człon= 
ków, niż pierwsze dwa dni mu dały, a nim zamknię= 
cie wpisów następi, mamy nadzieję obaczyć jeszcze 
świetniejsze rezultaty. Wczoraj przystąpiło do stowa- 
rzyszenia osób 257, a ogólna summa wkładów do dziś 
dnia przyjętych wynosi rsr. 4,503 kop. 75. : 


„"—'W dniu 8 (15) b. m., to jest w Poniedziałek, o 

godzinie 9tej rano, w Kościele powązkowskim, odpra- 

_ wioną zostanie Msza Święta, za dusze Juljanny i Jacka 

Zakluczyńskich, ato z legatu przez niegdy Juljannę 

Zakluczyńską uczynionćgo; o czem Nadzór cmentarza 
interessowanych powiadamia. 


szali (2766) 


` W dniu 15 b. m., to jest w Poniedziałek, odbę- 


dzie się w kościele Śtej Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie 9tej rano, Nabożeństwo żałobne, 
za duszę Ś. p. Franciszka Rybickiego, na które żona, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 
BBE (2776) 
, —W.,dniu 15 b.m., to jest w Poniedziałek, jako 
w czwartą bolesną rocznicę śmierci Doroty z Czechow- 
skich Lipinskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
jej duszę -w kościele powązkowskim, 0 godzinie 10tej 
rano, na które zaprasza się. —1734— (2765) 
— We Wtorek, w czwartą rocznicę Śmierci Ś. p. 
Michała Lewińskiego, „odbędzie się w kościele Śgo An- 
toniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 105 rano, 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się Znajo- 
mych i Przyjaciół zmarłego. =—1780-— (2771) 


— Radca dworu Michał Hackiewicz, b. urzędnik | 


intendentury warszawskiego wojennego okręgu; kawa- 
lér orderów: Ś-go Stanisława kl. 2-ej, Ś-tej Anny kl. 
8-ej i znaku nieskazitelnej służby za lat 20, przeżyw- 
szy lat 54, przeniósł się do wieczności. . Pozostała 
wdowa z matką, zapraszają Familję, Kolegów i Znajo- 
mych zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
dolnego Ś-g0 Krzyża na cmentarz powązkowski w dniu 
2 (14) marca r. b., o godzinie 4-ej po południu odbyć 
się mające. —1718- (2711) 


— LL a e 
"— Według wiadomości nam udzielonej, następujące 
damy, podczas Wielkiego Tygodnia, kwestować będą 
- przy Grobie ZBAWICIELA: ac NASA 
| Śgo Jana, Panie: Ma- 
zę rjalBiraunszwejg Senatorowa, z siostrą Karoliną 
Głazenap. ; 
aai W, kościele Śgo. Karola Boromeusza przy ulicy Chło- 
_ dnej, Pani Zofja Hfubowa z Pannami Anielą 
Roszkowska i Justyną Brodowska. 
W Kościele Ś-go Aleksandra na placu trzech krzy- 


Miodowej pp. Natalja z Czarneckich Bogowolska 
i Helena Moelichenowa, z panną Marją Le- 
manska. ; ; 
Ostrowska Stanisł. i hr, Helena Mikorska. 
pani Helena Pruszynsha, z córką Felicja. 


Adela Stadmicka, z hrabiów Starzyńskich, z pan- . 
ną Ludwiką Gcerliczówią. 


kim, pp. Jnlja z Zaleskich WMrębińska, i Julja 


z Zaleskich Łapińska, z panną Joanną Wa- 
browską, 


Jkowską. 


DŻ 


żów panie: hr. Aleksandra Mossakowska z hra- 
biów Lavalów i Natalja ILasoeka z książąt Wo- | 
ronieckich. 


W kościele Ś-ej Trójcy na Solcu pp Emilja Sta- 


iewska, z panną Marją Stalewską i Emilja 
„Hiagemowa, z pannami Anielą i Olimpia Marat- 
sówmemani. | ; 


W kościele Matki Boskiej £askawej przy ulicy $to- 


Jańskiej pp. Marja PAichałowska z córką Zo- 
fją i panną Marją Popielówną. 


W kościele Ś. Anny Matki N: M. P. na Krakow. ` 


skim Przedmieściu pp. -Enilja M arnicka Senato- 
rowa, z córkami i panną Sulistrowską. 

W kościele Narodzenia Panny Marji na Lesznie pp. 
Bronisława. z Zawistowskich GGuttmamowa | 
i Melanja Bawiezowa. nazi 


| © 


W kościele Przemienienia Pańskiego, przy „ulicy 


W kościele Śgó Józefa Obl. na Krak.-Przedm., PP. 
W kościele Śgo Józefa Opieki, na. Krak.-Przedm., 


W kościele Śgo Krzyża, na Krak.-Przedm., pp. hr. 


W kościele Śej Barbary na cmentarzu Śto-Krzyz- 


W kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, pp. 
Wirginja WWitkowsika Pułkownikowa, z panna- 
mi: Aurelją Borowska i Józefą, Morosiewi- 
CZÓWIĄ. -f | 
— W kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
pani Marja Fiokromowska z córkami i panną 
Heleną Pawlikowska, 5 | 

W kościele 5-go Andrzeja, przy placu Teatralnym, 
pp. Jenetałowa Witkowska z córką Marja i 
pannami: Kazimićrą Malinska i Wirginją Wit- 


Ponieważ w kościołach tu niewymienionych, mogą 
zajść niektóre zmiany, więc dalszy ciąg tej listy poda- 
my w numerzę poniedziałkowym: 

— Warszawskie Ti 


owarzystwo., Dobroczynności, mà, | 
honor przypomnieć; szanownej Publiczności, że drugie 
przedstawienie teatru amatorskiego, w. sali gmachu 
towarzystwa, odbędzie się w dniu 3 (15) b. m. (w Po- 
niedziałek) o godzinie 7ej wieczorem.— Cena miejsc: 
loża z'4-ma biletami rs. 6, krzesła w sześciu rzędach 
po rsr. 2, krzesła w następnych rzędach po rs. 1, ga- 
lerja -i parter po kop. 75.— Sprzedaż biletów odbywać | 
się będzie 'w dniu dzisiejszym od godziny 4-tej do. Gtej j 
wieczorem; w dniu 2 (14) b. m, (w Niedzjelę), od go- 
dziny 12-tej do 4tej po południu, a w dzień przedsta- 
wienia, od godziny 12tej w południe, do rozpoczęcia 
widowiska.— Warszawa, dnia 1 (18) Marca 1569 ro-| 
ku. — Prezes. administracji ogólnej, „4. Preygs. — 
Członek, sekretarz towarzystwa, 4. Dąbrowski. 

— Powieść pana Amadeusza Achard, p. t. „Przy- 
sięga Jadwigi,“ pomieszczona w r. b. we francuzkim 
„Przeglądzie dwóch światów,* została obecnie przetłó- 
maczoną przez, młodą literatkę, znaną pod pseudoni- 
mem „Jaskółki.“ Przekład rzeczony ma się niezadłu- | 
go „ukazać w jednem z tutejszych pism tygodniowych. | 
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— W dalszym ciągu zapisywania się i wnoszenia 
składek do stowarzyszenia, „Merkury“ złożono: 

wczoraj przez osób 257 rsr. 2,251 kop. 50 

w ch dniach poprzednich „ 251 „ 2,252 „ 25 


loi razem: 508 rsr. 4,503 kop. 75 
' Składki przyjmują się w Resursie Obywatelskiej, od 
godziny 10ej rano do lej popołudniu i od 3ej do 6ej 
wieczorem. Całkowita składka jest rsr. 10 i wpiso- 
wego rsr. 1; można jednak wnosić na początek rsr. 1 
wpisowego i 25 kopiejek tygodniowó, lub po rs. 1 mie- 
sięcznie, albo i więcej, Tylko składający na raz naj- 
mniej rsr. 6, może mieć udział w głosowaniu na ze- 
braniu ogólnem i być wybranym. Składkę niekoniecz- 
nie potrzeba wnosić osobiście; móżna to uskutecznić 
i przez inną osobę, podając tylko swoje imie i nazwi- 
sko, oraz numer mieszkania. Przyjmowanie odbywać 
się będzie jeszcze dzis i jutro, to jest w Sobotę i Nic- 
dzielę, a to dla dogodności osób zajętych pracą w dnie 
powszednie. 

— 0d kilku dni roznoszą bo domach, tak prezydu- 
jącym w radach szczegółowych, jak i członkom tych- 
że rad, tudzież członkom rad cyrkułowych, deklara- 
cje do podpisu, o ile kto chce należeć do zbierania po 
domach składki wielkotygodniowej. 

— Wkrótce ogłoszoną zostanie ważna pod wzglę- 
dem gospodarczym praca, p. t. „Zasady i konieczność 
zorganizowania gospodarstw wiejskich“. Autorem tej 
pracy jest obywatel-ziemianin, p. Teofil Wolski. 

— Na przedstawieniu poniedziałkowem w Teatrze 
ammątorskim Dobroczynności, weźmie udział panna R* 
wypowiedzeniem źnanego nam utworu poetycznego. 

2 Dramat Szekspira „Kupiec Wenecki,“ przedsta- 
wionym będzie na naszej scenie w przekładzie pana 
Augusta Jeskiego, a układzie Królikowskiego, który 
wykona rolę „Szajloka.* Oprócz przekładu pana 
Jeskiego istnieją w naszej literaturze dwa tłómaczenia 
„Kupca,* jedno Paszkowskiego, publikowane przez Bi- 
bljotekę Warszawską w r. 1857, i drugie Komierow- 
skiego wydane nakłądem nieboszczyka Orgelbranda. 

— W „Halce* oprócz onegdaj w naszeń piśmie wy- 
mienionych artystów, ma także wystąpić po raz pierw- 
szy, panna, Wojakowska w roli Zofji, Stólnikowiczó- 
wnej. Panna Wojakowska kształci się obecnie pod 
kierunkiem pana Ziółkowskiego barytona naszej opery 
i dwukrotne jej debiuty zapowiadają, że przy pracy, 
młoda artystka wykształcić się może na wcale dobrą 
śpiewaczkę. 

— Na scenie teatru Rozmaitości, przedstawioną ma 
być jednoaktowa: komedja pana M. Dzikowskiegó p. t. 
„Autor w kłopotach.“  Komedja ta w r. z. drukowaną 
była. w feljetonie „Gazety Polskiej,“ 

"— Stan sanitarny naszego miasta obecnie nieco się 
polepszył. Reumatyzmy: jednak wynikające w skutek 
przeziębienia, trapią. dotkliwie wielń: nieostrożnych a 
głównie „marcowych kawalerów." i ' : 

— Wczoraj około drugiej godziny, w południe, czuj- 
na jak zwykle straż ogniowa, pośpieszyła na ulicę 
Leszczyńską (w cyrkule Zamkowym), gdzie podłoga 
się zątliła w jednym z domków." Ogień natychmiast 
przytłumiono bez dalszych złych skutków, 

— Pani Aleksandra: z, Nieprzeckich Marczewska, 
ofiarowała 15 egzemp. „Tereni“, „Skowronka* i „Sie- 
rotek* dla ochronek pod opieką T. D. zostających. 

— W „kuchni taniej" Nr 1 (przy ulicy Freta), przy- 
padają następujące deżury: w miedziełę (14 marca 


DRE ck 


r. b.) pp. Landowa, Lentzowa, Kwietniewska, Heppe- 

nowa, Jabłoński i Herkner; w poniedzialek (15 marca) 

pp. Malezowa, Simmlerowa, Rossetowa, Reńtlowa, S0- 

bolewski i Fukier; we wtorek pp. Kłodnicka, Benewe-. 
niowa, Rothwandowa, Wiślięki i Józef Rozpędowski; 

we sodę pp. A. Jarocka, Przyjemska, Gelertowa, Ja- 
worski i Łapiński; we czwartek pp. Rożańska, /Krem-. 
kowa, Fejstowa, Kronenberg i Sobolewski; w piątek 
pp. Semądeniowa, Handtkowa, Rothwandowa, Lewan- 

dowski i Bódnawski; w sobotę pp. Sommerowa, Kara- 

sińska, Lasocka, Wiślicki i Adam Ciszewski. 

— W dniu wczorajszym, przed południem, w Ban- 
ku Polskim, na małym dziedzińcu, w przytomności 
pp. R. K. Pruniewicza, Jankowskiego, Oczarskiego, 
Kreczetowicza, Nowiekiego i radców handlowych, do- 
pełniono spalenia wylosowanych i umorzonych listów 
likwidacyjnych i kuponów; a mianowicie: 145 sztuk 
listów po rs. 1,000, 213 szt. po rs. 500, 408 szt. po rs.. 
250, 1,109 szt. po rs. 100, czyli sztuk 1,874, na sum- 
mę rsr. 464,140.. Różnej wartości kuponów sztuk 


"639,368, na summe: rsr. 3,/65,854, razem za rsr. 


4,229,994. Niezależnie od tego, kuponów bez wartości 
sztuk 4,371, za rsr. 18,879, w ogóle spalono za rsr. 
4,24.3,878. iy RÓW 
(czoraj na scenie teatru Wielkiego, potaz dzie- 
siąty przedstawiono „Zbójców.* Około godziny czwar- 
tej po południu, kassa teatru, z powodu rozsprzedaży 
biletów, została zamkniętą. ć 

— Opowiadano nam, że w jednej z wiosek poło- 
żonych w okolicach Radzymina, zamieszkuje przy ro- 
dzicach młode dziewczę, które zapada, w ascetyczne 
zachwyty i odpowiada na zadawane jej zapytania Sty- 
lem biblijnym, pomimo, że nie odebrało żadnego wyż- 
szego wykształcenia. Dziewczę to ma być wstanie 
normalnym, na jawie, nader pracowite i żyje jedynie 
chlebem i wodą. Bliższe szczegóły o owej jasnowidzą- 
cej, przyrzeczono nam niebawem nadesłać. 


— Jutro, jak już to kilkakrotnie doniesionem zo- 
stało, w salach Resursy Obywatelskiej, o g. lej z pot., 
odbędzie się koncert na korzyść tanich kuchni. 

—. Dziś nastąpiło przewiezienie kass miejskich. z doy 
tychczasowych lókalów w b. pałacu Namiestnikowskim, 
do.gmachu odbudowanego ratusza. 

— Wczorajszy targ na. Pradze na inwentarze, był 
dość pomyślnym dla kupców i nabywców. Najwięcej 
na targ ten sprowadzono trzody chlewnej. Woły były 
przeważnie stepowe, a konie robocze. ? 

— Ociemniały mandolinista Giovani 
obecnie w Lublinie. 

— W Lublinie, jak donosi miejscowy Kurjer, agi- 
tuje się obecnie myśl założenia taniej kuchni. Na 
pierwsze potrzeby założyć się mającej tam kuchni, 
jeden z z filantropów przyrzekł ofiarować. 150 rs. 

— Słyszeliśmy, że po świętach Wielkiej-Nocy, urzą- 
dzonym będzie koncert przez pana Rucińskiego, auto- 
ra opery Tatarzy“, Dochód z tego koncertu, pan Ru- 
ciński zamierza użyć na honorarjum dla jednego zli- 
teratów  francuzkich, który podjął się przekładu li- 
bretta jego opery dla teatru lirycznego w Paryżu. , 


Vailati, bawi 


—- W dniu jutrzejszym w auli Szkoły Głównej o g0- | 
dzinie dej z południa, odbędzie, się druga prelekcja | 


professora: Lewestama, „o Królu Learze i Kupcu, We- 

neckim.*. : A R 
— Wcezorajsza „Gazeta Handlowa“ donosi, że.loso- | 

wanie pożyczki premjowej drugiej emissji, odbędzie 

się w Poniedziałek d, 15 marca, ho 


- Towarz. Dobroczynności. 


osób, zbliżono się do niej i przekonano się, iż że- 


' znacznie, że inni żebracy siedzący przy niej, nie spo- 


— 4 


— W Poznaniu d. 10 b. m., odbyło się uroczyste | 
poświęcenie, nowomiejskiego Tumu Protestacekiego. 

— Donoszą nam z Lublina, że Józef Wieniawski 
doznawszy najgorętszego przyjęcia na pierwszym kon- 
cercie, zdecydował się na usilne prośby publiczności, 
dać drugi i ostatni koncert w Lublinie w Niedzielę, 
t.j. 21 Marca wieczorem, poczem niezwłocznie wraca 
do Warszawy. 

— Wczoraj odbyło się balletowanie w Resursie O- 
bywatelskiej, na członków tejże resursy. 

— Dziś o godz. 5ej po południu przypada posie- 
dzenie Oddziału Kuchen Tanich, w gmachu Warsz. 


— Uprasza się osoby, które przyjęły na siebie służ- 
bę przy koncercie na rzecz Kuchni Tanich, aby jutro 
przed 12-tę w południe znajdować się raczyły punktu-. 
alnie w Resursie Obywatelskiej. 

"— W dniu dzisiejszym, w kościele Śgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, jedna ze zwykle tam siedza - 
cych w kruchcie żebraczek, zachowywała dziwną nie- 
ruchomość. Wzbudziło to podejrzenie obecnych tam 


braczka jest już martwą. Śmierć przyszła tak nie- 


strzegli nawet tego. , 
„ — Widowisko teatralne na korzyść tutejszych szpi- 
tali i zakładów dobroczynnych, zapewne odbędzie się 
w połowie Kwietnia r.b. Rada Główna Opiekuńcza 
zakładów dobroczynnych, upoważniła JW. Hr: Stani- 
sława Ostrowskiego, Członka Rady Głównej Opiekuń- 
czej, do zajęcia się tak jak i w zeszłym roku, ułoże- 
niem całego programmu, wyborem sztuk, oznaczeniem 
ceny biletów i t d > * i 

— Na kuchnie tanie dla Starozakonnych, ofiarowa- 
fi: Leon Epstein rsr. 100, Jakób Ch. Bernstein rs. 25, 
Izydor Kaftal rsr. 10, Bracia Lesser rsr. 50, Alexan- 
der Flatau rsr. 10, Edward Lion Levy 10. - 

— We Czwartek, w cyrkule Wolskim,. staroz: Icek 


"Auscaler, 76 lat liczący, przybywszy ze szpitala do sy- |: 
na swego pod Nr 3100 zamieszkałego, zmarł nagle. | 


W celu wyprowadzenia śledztwa, o wypadku tym Sąd 
zawiądomiono. 

— W cyrkule Nowoświetskim, Jakób, Zarzycki, wy- 
robnik, w domu pod Nr 2840 zamieszkały, bawiąc się 
z małoletnim synem swoim, pośliżnął się, upadł na 
stół, na którym leżał nóż i takowym zranił sobie nie- 
szkodliwie plecy poniżej, łopatki lewej. Zarzyckiego 
odesłano ną kurację do szpitala Dzieciątka-Jezus. 

— W cyrkule Zamkowym, Juljan Czapliński, były 
obywatel ziemski, przechodząc przez Krakows:-Przed- 
mieście, upadł i złamał sobie nogę lewą. Czapliński, 
odesłany na kurację dò szpitala Śgo Rocha. 

— W cyrkule Pragskim, w domu Nro 158, w skutku 
zawalenia się komina, zapaliła się w pobliżu takowego 
złożona słoma, lecz ogień natychmiast przez straż 
ogniową ugaszonym został, bez wszelkich uszkodzeń 
w zabudowaniu. 

— W domu pod Nr 1209, z zamkniętego mieszka- 
nia, Eljasza Weremana, pracującego w fabryce taba- 
cznej, dopełnioną została kradzież różnych brylan- 
towych, złotych, oraz z garderoby przedmiotów, na 
summę rsr, 315. Poódejrzana 6 spełnienie tej kra- 
dzieży. osoba, przyaresztowaną została i śledztwo pro- 
‘wadzi się. SEE (Gaz: Polic:.) 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, 
od P. Lub: rs. 2 z Olgopola, ria drugą kuchnię tanią, 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 
Świat handlowy francuzki zaczyna się zajmować ry- 
chłą expiracją traktatu zawartego pod dniem 27 kwie- 


‘tnia, 1861 r., pomiędzy Francją a Turcją. Zachodzi 


pytanie, czy zastrzeżenia tego traktatu będą, albo nie 
będą odnowionemi? Listy z Konstantynopola donoszą, 


'że minister handlu i rolnictwa w Turcji, zapytywał 


w tym względzie Izby handlowe cesarstwa ottomań- 


odnowienia traktatu, żądając tylko niektórych zmian 
drobiazgowych. 
Tradycyjnie przyjazne stosunki pomiędzy Turcją i 
Francją, nie dopuszczają najmniejszej wątpliwości, co 
do dalszego istnienia zasad. uświęconych trąktątem, 
przed ośmiu laty zawartym. ` 
Góry Kandji, o ile przed bardzo niedawnym jeszcze 
czasem przesyłały. sobie. echa: pieśni powstańczych, 
dziś o tyle martwe i ciche. Armia ottomańska ustępu- 
je z zajmowanych przez siebie stanowisk. 
"Nowy gabinetrgrecki, jak donosi wiedeńska „Presse“: 


przesłał do Konstantynopola nader pojedyncze i poko- 


jowe oświadczenie, W. oświadczeniu tem, życzy Sobie, 
ażeby dotychczasowy przedstawiciel Porty w Atenach, 
zajął napowrót to stanowisko. Tym sposobem mini- 
sterjum Zajmisa daje dowód oględności i roztropności, 
przez sprawiedliwe ocenienie pojednawczego. i umiąr- 
kowanego postępowania, Focjądesa Beja przed : zatar- 
gami i w czasie takowych, 


nu, Racolinsa ministrem wojny, Boutwella mi- 
nistrem skarbu, a Washbourne'a posłem Unji 
przy dworze francuzkim. | | 
Madryt. — Wniesiono projekt do prawa 
w przedmiocie stumiljonowej pożyczki: Korte- 
zy odrzuciły wniosek dążący do zawieszenia 
robót przygotowewczych do poboru wojskowe- 
go, z powodu, że Prim wykazał niezbędność 
armji stałejij su w EN de 


skiego, i że te ciała doradcze dały opinję przychylną ' 


| 


+ ała 


y 


© KORRESPONDENCJE. 


ŚĆ Łowicz dnia 11 Marca r. b. — Pogoda, W naszem 


mieście dość zmienna. Ładne dni przy kilku stopniach “ 


ciepła, zmieniają się w zimna, do 8-ch przeszło stopni 
przymrozku dochodzące. Jednakowoż, chociaż śnieg. 
ustawicznie pruszy, . kuligu, zaledwie dni kilka mie- 


_ : liśmy.. Zawieruchy nawiedzające, kraj cały i nasz gród 


nie pomijają, znacząc .swe przejścia zrywaniem dachó- 
wek i gontów, ż dachów, wyrywaniem okien i t. p. W d. 


7 b. m. o godzinie w pół do 3ej rano, niektórzy mic- 


szkańcy. miasta obudzeni śród nocy zóstali ukazaniem 
się, a raczej przejściem meteoru.: Wśród największego 
spokoju, na ciemnym horyzoncie nieba, w stronie pół- 
nocno-zachodniej, ukazał się mały pas wyraźny, 
jasno-żółtawy, otoczony piękną zielonawą barwą, 
a w mieście tak było widno, iż zanim spojrzeliśmy na 
niebo, zdawało się jakby całe miasto gorzało. Pu kil- 
ku sekundach, znów nastąpiła ciemność, a w kilka mi- 
nut (3—4), dały się słyszeć 2 huki podwójne, jeden 
po drugim, niby wystrzały z dział. Święta Wielka- 
nocne się zbliżają. Młodzież szkolna, która w r. z. 
podczas swego pobytu na wakacjach, umiałą okazać się 
przychylną i gotową w przyjściu w pomoc cierpiącej 
ludzkości, stara się dotrzymać przyrzeczenia, gdyż z li- 


stu prywatnego dowiadujemy się, że pp. R.,O., A., M.i. 


L. D. szczerze zajęli się obraniem sztuczek do odegra- 
nia teatru amatorskiego i rozdaniem ról, kiedy równo- 
cześnie u nas w mieście pp. M. S. i'W. D. krzątają się 
około urządzenia sceny i zapraszania szanownych ama- 
torów i amatorek. Dane będą co najmniej dwa wido- 
wiska „Ulicznik Warszawski,“ ma być powtórzony na 


_ powszćchne żądanie. Dobrze by było żeby panowie 


zajmujący się czynnie urządzeniem teatru amatorskie- 
go, uwiadomili przez pisma publiczne, jakie sztuczki 
ikiedy mianowicie grane będą, wiele bowiem osób i 
z po za okolicy miasta Łowicza, pragie być na tych 
przedstawieniach. ` Koncert publiczny w dniu 22 z. m. 


odbyty ai wiele prywatnych popisów w gronie znajo- 


mych, naprowadzają ną myśl, .czyby i pp. amatorowie 
muzyki nie chcieli uformować między sobą kółka, któ- 
reby podczas antraktów na zapowiedzianych widowi- 
skach, mogło zastąpić dotychczasową orkiestrę?! 
zk OZ Winceńty €...... 
C Panie Redaktorze! Mając pisać o jarmarku 
kijowskim, z góry uprzedzić Cię muszę, iż wiel- 
ka ta uroczystość naszego świata handlowego wypa- 
dła w roku bieżącym niezupełnie pomyślnie. 
'Przystępuję do szczegółów, tu wypada mi zacząć od. 
fabryk żelaznych, a. raczej od sciśle z niemi źwiąza- 
nych zakładów cukrowniczych, jedynych prawie w tej 
strónie konsumentów, żelaza przerobionego na machi- 
ny. Zakłady te pozbywszy się w zupełności prawie 
swego produktu, który jeszcze przed rozpoczęciem 
jarmarku znajdował się w ręku żydów, nakładały fa- 
brykantom machin tak ciężkie warunki, że przy naj- 
lepszych nawet chęciach, przyjąć ich było niepodobna. 


_ Wszyscy reprezentanci cukrowń, jak gdyby się zmó- 


wili'ze'sóbą, jednę i tę samą Śpiewali piosneczkę —* 
oto : „Pokaż mizerny fabrykancie swój anszlag, dożwól 

o zredukować z prawdziwym wandalizmem, daj sobie 
Wohe strącić 50% ztego, co się oprze zniszczeniu, 
wykonywaj obstalunek jak najprędzej, odstaw 'go 
własnym kosztem i na własne ryzyko, najpierw do 
Kijowa, a pótem jeszcze wcale niedaleko, tak oto, 40 


albo 50 mil za Kijów, gdy już dostawisz, wypróbuj, 


urególuj i urządź jak zegarek „patkowski, a za: to 
wszystko, jeśli będziesz grzecznym, dostaniesz, Ko- 
chanku, sola-weksel, płatny na dwóch jednorocznych 
terminach na kontraktach kijowskich, jeśli chcesz, 


_ możemy termin rzeczywistej realizacji, “cofnąć do lat 


4 lub 5% « l l : í 

Tak śpiewały wszystkie cukrownie. «i Najpierwszą; 
najbezpośredniejszą, przyczyną tej ich postawy, był 
niezwykły, a powszechny wiri z. mieurodzaj 'buraków. 
Zdarzało się w niektórych okolicach, że przy sześciu 
sąsiednich cukrowniach; tyle tylko urodziło się tego 
kardynalnego artykułu, ile go potrzeba było dla je= 
dnej cukrowni porządnie idącej: i w sąmej rzeczy zwo- 
żono produkty wszystkich plantacji na jedno miejsce 
i przerabiano w jednej fabryce, oszczędzając w ten 
sposób, przynajmniej daremnego wyrobu. Skutkiem 
tego, większa połowa cukrowń w prowincji przez cały 
czas kampanji stała bezczynnie.  * 4 

Przy takich warunkach produkcji, cena mączki i 
rafinady, aczkolwiek wyższa od poprzednioletnich, by- 
ła jednakże w gruncie rzeczy niewystarczającą, nawet 
na opędzenie kósztów fabrykacji i nie dziwnego; jeśli 
eksploatacji nie' przedstawiła ° w“ Końca“ najmniejszej 
możności do wprowadzenia już nie ulepszeń, W zakła= 
dach cukrowniczych, ale choćby: tylko niezbędnych 
w nich zmian i poprawek. wow oard o 
` Do najszczęśliwszych pod względem obstalunków; 
należeli pp. Lilpop i Rau, po nich zaś pp: Scholtze i 
Hantke. “Przyczyny wszakże tego wyjątkowego powo- 
dzenia szókać należy w tej okoliczności, że pierwsi 
mają ustalone już stosunki na Ukrainie, posiadają na- 
wet udziały w kilku tamtejszych cukrowniach, drudzy 
zaś jeszcze przed kontraktami umawiali się o pewne: 
obstalunki, który ch. cząsteczka dojrzała poźniej na sa=' 
mych kontraktach, zapewniając produktom Scholtza ii 
Hantke dość znaczny odbyt. Firma ‘Lilpop: i“ Rau 
podjęła się urządzenia, dwóch cukrowń, ziktórych je= 
dng buduje w dobrach swoich hr. Branicki, podobno; 
wspólnik tutejszego towarzystwa żeglugi. ' Część ob= 
stalunków firmy Scholtze i Hautke dostała się «p. Tro+ 
etzerowi. Wszyscy jednak powyżsi przemysłowcy, 6 
ile słyszeć się dało, nie bardzo” byli” zadowoleni z 0- 
chwalebny zwyczaj zadatkowania robót, coraz bar= | 
dziej znika i powoduje przez to dla obu stron nieła- | 
two usuwać się dające trudności. Nejg 3914082980 || 


Fabryka żeglugi parowej reprezentowana przeźż p. | 
Pietraszka, prócz sławy, jaką jej kotły powszechnie | 


sobie zjednały w całej prowincji, nie prawie:z kon- | 
traktów dla siebie nie wyniosła, a to pomimo najwięk= | 


szych z jej strony wysileń, rozlicznych i nieprzerwa= || 


nych starań. Wielka ilość anszlagów tej fabryki, kur- [I 


sowała po całem Kijowie, ale "na tem: się też skoń- | 


czyło. i 


Firma R. Bohte, przy całej swej reputacji itękojmi, | 


trzymanych zaliczeń. W ogóle, powiedzieć trzeba, że: I 


| 
jj 
| 


jaką dać może zamawiającym jej wyroby, doznała tego || 
samego losu co*i fabryka Żeghigi Parowej; ani jednej | 


sikawki nie sprzedała, a' o wystawionych przeż nią kas- | 
sach ogniotrwałych ani nawet pomyślano i niedziwo- | ! 
ta, skoro nie ma w nie co chować. =" simob || 


Ż zagranicznych fabrykantów, jeden tylko Walkorn HI 
z Wrocławia, miał tyle odwagi, iż'się zryzykował do^ | 
bić targu na roboty, których żaden z tutejszych przed. | 
siębierców podjąć się nie chciał: useor SALGINI 


Przechodząc do itmej. gałęzi przemysłu donieść mu- | 


Szę, “że pam Rentel sprzedał wszystkiego trzy powozy | 


|| zgubą. si 


| 
Iig 
i 


| [ (robienia poszukiwań w tym przedmiocie. 


(jeśli się nie mylę). Cóż to znaczy na taką produkcję i 
wziętość, jaką się ta firma od dawna już szczyci? 

Lepiej powiodło się innym. towarom, po części żbyt- 
kowym (przepraszam pp. ekonomistów). PP. Fraget i 
Czajkowski, z wyrobami 'swemi przynajmniej niena- 
próżno jeździli, ale i oni zamiast 20,000 rs., wyobra- 
żających summę. targu za wyroby platerowane osiąga- 
ną na poprzednich kontraktach, tego roku już na 
6,000 rs; 'poprzestać musieli. 

Najlepiej z kupców warszawskich, jak utrzymują, 
wyszedł p. Reichel na swoich lnianych wyfobach : ko- 
szulach, gorsetach, czepeczkach, mankietkach i inaych 
różnych: bagatelkach tego rodzaju. — LL... 

= Donoszą nam zgubernji, Kaliskiej, że w jednem 
ze znaczniejszych. miast tam położonych, wykona- 
ną została operacja finansowa, którą dlą przykładu i 
nauki, warto; opisać we wszelkich szczegółach. Jeden 
z miejscowych właścicieli possesji, ciężko pracą doro- 
biwszy «się « jakiego takiego, mająteczku, kupił dom, 
który staraniem izabięgłością: podniósł do świetnego 
stanu, tak w powierzchownych przymiotach, jakoteż i 
w rzeczywistych korzyściach. Dawny właściciel, któ- 
ry pozostał przy: drugiem takiem samem domostwie, 
zamierzył sobie, tanim kosztem wrócić do possessji i 
zaproponował nowonabywcy kupienie od niego drugie- 
go domu, bez pieniędzy. Wartość tej drugiej possessji, 
dochodząca wysokości niespełna rs. 3,000, według wy- 
kazu hypotecznego, spłacić się miała ratami po rs. 150 


sto. Uchybienie jednej raty pociągało za sobą. egzeku- 


strzeżoną została na obu possessjach, z których żadnej 
ani sprzedać, ani „wydzierżawić, ani długiem hypo- 
tecznym obciążyć nie wolno było. Taką siatką 0- 
plątany nowonabywca, zaległ w dziesiątej racie, a nie 
mogąc. na. hypotekę zaczerpnąć 150.rs., zagrożonym 
został wyeksmitowaniem , nietylko . świeżo . nabytego 
domu, ale, i z dawniejszej swojej. possesji. Kupno 
tego rodzaju wydaje. się nam rzeczywistą szącherką, 
nie zaś, aktem w dobrej wierze zawartym. /'W tej,grze 
stawiono na. kartę dom drugi, czyli całe mienie. Przy- 
taczając ten fakt wicałej jego smutnej prawdzie, zwra: 
camy: uwagę wszystkich zawierających umowy, ażeby 


I przed podpisaniem, aktu, zmierzyli całą jego donio- 


słość: albowiem namiętne przystąpienie do interessu, 
częstokroć grozi w następstwie processem i nieochybną 


|— Ze Łwowaj d. 4,.b. m.—Po cieple wiosennem 
z przymrózkami w nocy, mieliśmy dzisiaj z rana deszcz, 


gytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, zaś d. 10 
| t. m. odbyła się w Krakowie promocja p. Leona Cyfro- 
| wieza, również na stopień doktora praw. i 
| „ — Już zawiązano w Towarzystwie naukowem kra- 
| kowskiem ; komisję. „runiczną”, delegowaną w celu 


| | ustalenia głosek runicznych słowiańskich i zbadania 
| || autentyczności zabytków, na których są takież napisy. 


„Przewodniczący „tej. delegacji hr. Aleksander. Prze- 


| | „ździecki, wyjechął obecnie: z Krakowa do Pragi, dla 


"m Na kolei Koszycko-Bogumińskiej, zaszedł d 7 


ib. m wypadek między Karwinem. a Cieszynem, iż 


kwartalnie, ale tąkich rat miało być 100. wyraźnie 


6, 


kucją czterech następnych, a iewikcja całej operacji za- 


|| a potem zamieć śnieżną: Śnieg padał na całej prze- | 
| strzeni aż do Krakowa. « Drogi popsuły się znowu, 

||| zatem i:ceny. frachtu poszły:w górę. «i ń 

| | — P. Rąfał Goldman, zyskał d. 9 b. m. na uniwer- 


Á 


w skutek, jak się zdaje, niedokładnego ułożenia szyn, 
lokomotywa wyskoczyła i spadła, z grobli 14 sążnia 
wysokiej, a za nią dwa wozy towarowe. i jeden osobo- 
wy trzeciej klassy. Lokomotywa prawie nieuszkodzona, 


wozy: zaś zgruchotane. Trzech urzędników kolei jest 


zranionych. Kommunikacja przerwana, a ruch odbywa 
się przez Pruchnę. ti 

— Właściciel. browaru w Okocimie zakupił teraz 
browar w Krakowie, i wyrabia w nim 10,000 wiader 


piwa, rocznie, przy znacznym odbycie w Krakowie i 


najbliższej okolicy. Nowem tem przedsiębierstwem kie-- 
rują pp. Beran, i B. Lówler, z których ostatni był do 
niedawna dyrektorem wielkiego browaru w Żywcu. 
Piwo krakowskie, którego wiadro, kosztuje :6 złr. 50 c., 
jest jako wyborne, bardzo, poszukiwine. piai 

=: Osobliwy, a w skutkach smutny zakład. roz- 


strzygnął się zeszłego czwartku nad brzegiem. Wisły 


pod. Toruniem. Robotnik pewien założył się,, że zje 


dwie gomułki, zanim drugi dwa razy około karczmy 
obiegnie. Poszli w zakład. Kiedy szybkonogi ż po- 


wrotem wszedł do izby, żarłok połknął był już osta- 


tni kęs, ale zaledwo minęła chwila, wyszedł na. dwór, 
Lekarz następnie 
gomułka żarłokowi stanęła w gard- 


padł na ziemię i ducha wyzionął. 
zadefiniował, że 
le i że go udusiła. j 
— Wkrótce mają odegrać w Karl-teatrze wiedeń- 
skim, przełożoną na niemieckie, komedyjkę A. Urbań- 


skiego, p. t. „Pochód z pochodniami“, niedawno przed- 


stawioną na scenie lwowskiej. 


/KRÓONICZKA. 


sai Koło St. Istyan Baksa nad rzeką Hernad w we- 


grzech odkryto budowle palowe t. j. mieszakania pier- 


wotnych. mieszkańców Europy, z czasów przedhistó-,. 


tycznych. wyst Ra 

<= Infanci hiszpańscy mają obecnie wiele swobod-. 
nego.czasu, Pomiędzy obrazami, przedstawionemi pod, 
sąd przysięgłych wystawy „sztuk pięknych w Paryżu, 
na r. b. zapowiedziany jest jeden, pendzła J, K.W. 
infanta, don Sebastjana de Banibon. „ ., p n a 

— Na jednym: z szyldów paryzkich czytać się da- 


} 


UM 


grobie przyjaciela. ARES NWOB <GA 

mr Znakomity, starożytnik Lenormant, odkrył pod 
Orchomenos w Beocji, wśród licznych szczątków wa- 
rowni pozostałych tamże jeszcze, z epoki przed wypra> 
wą Argonautów, znaczną ilość krzemiennych toporów, 
Podobneż. odkrycia, poczynił na wyspie Kubei, w proz 
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a. Achai, Megarze i Lakonji. Na polu bitwy 
pod Maratonem znalazł on zagrzebane w ziemi od 23 
wieków, strzały bronzowe i kamienne—te ostatnie ar- 
cheologowie uznają za należące do Persów. ' 

— Na polowaniu na lisy w rzymskiej kampanii, 


SAY bliskości Roma Vecchia, książe Napoleon Bonaparte, 


brat kardynała, spadł z konia i ten go stratował. 
Ma żebro złamane i zwichnięte ramię. Taty książe 
Borghese, mocno także się potłukł. 

— Wedle obliczeń statystycznych wysiadło w No- 
wojorkskim porcie w roku 1868 na ląd amerykański 
211,359 osób, między któremi było 104,515 Niemców, 
26,971 Anglików, 6,006 Szkotów, tylko 2521 Francu- 
zÓW, 15,000 Szwedów, reszta  inńych narodowości. 
Przywiozło ich z Europy 451 parowców i 200' żaglo- 
wych ókrętów. Około 500 osób umarło w drodze. 

— Pod Koblencją na wzgórzu, zwanem Afterstein, 
ma być wzniesiony pomnik na cześć oficerów i żołnie- 
rzy armji nad-elbiańskiej, poległych w kampanji roku 
1866. 

— Wiedeńska akademja nauk, założona w r. 1846, 
ogłosiła teraz dokładny spis dzieł przez nią od same= 
go początku do końca Października 1868 roku z dru- 


ku wydanych. , W spisie tym, który nadszedł do księ- - 


garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, miłośnicy 
nauk ścisłych, przyrodniczych, filologicznych, praw- 
niczych i t. d., znajdą wiele ciekawych dla siebie 
dzieł. Do rzeczy słowiańskich mianowicie, mnóstwo 
jest tam rozpraw, dzieł, pamiętników i szacownych 
ogłoszeń. Do liczby zaś takowych, pomiędzy innemi, 
należy świeżo tamże drukowane sprawozdanie uczo- 
nego Morawczyka Dudika, (który opisał: szczegółowo 
bardzo dokładnie i ze znajomością rzeczy, archiwa i 
rękopisma, znajdujące się w Galicji. 
czony został w 39 tomie wydawnictwa akademji na- 
uk, pod tytułem „Archiv für: Osterreichische Ge- 
schichte, 

= Tzba handlową w Brünn w Morawji sporządziłź 
wykaz godzin pracy w pojedyńczych gałęziach prze- 
mysłu. Według tego wykazu, po odtrąceniu czasu na 


śniadanie obiad i podwieczorek, robotnik w przędzal- 


niach wełny pracuje w poniedziałek 8 gódzin, w s0- 
botę 9, w dni powszednie 11, we wszystkich: innych 


przędzalniach bez wyjątku codziennie godzin 11, toż: 


samo: w fabrykach: maszyn, cukru, wyrobów. mącz- 
nych; W garbarniach zaś godzin 12. W piwowarniach 
zatrudnienie wyrobnika nie. trwa nigdy dłużej nad 12. 
godzin na dobę; tak więc cyfrę tę przyjąć można za 
macimum pracy w Austrji. Zdaje nam się, że cyfra ta 
przechodzi : maatmum przyjęte w Anglji. 

— Fabrykant maszyn Bruno Rudolph pod Chem- 
nitz w Saloni, wynalazł maszynę do szycia rękawi- 


czek, która: wykończa najdokładniej jedną parę na 


godzinę. Szew na maszynie tej jest podwójny, mo- 
ćny i równy. W czternastu dniach prosty robotnik 
nauczyć się może obchodzenia się z maszyną. Cena 


jej wynosi 150 talarów na miejscu. 


"—©W Miilhausen zawiązało się towarzystwo prze- 
mysłowców miejscowych, w celu zapobiegania stosow- 
nemi środkami coraz częściej wydarzającym się nie- 
szczęściom w. fabrykach. ' Jednocześnie : wyznaczono 
kommissję mieszaną z przemysłowców i robotników, 
która ma przyznawać wynagrodzenia rodzinom ranio- 
nych i zabitych. Ze wszystkich maszyn najwięcej: po- 
dobno nieszczęść powoduje samodziałojąca oe 
ting), maszyna do pragen: ; 


Opis ten umiesz- 
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— 


— Podróżnik Catlin ogłasza w jednem z pism ame- 
rykańskich wiadomość, *że z gór skalistych (Rocky 
Mountains) wypływa rzeka większa od . Mississipi, 
wcale:dotychezas nieznana. Catlin miał ją widzieć na 
własne oczy. 

= W. Providence (Rhode-Insland) w Połnocnej 


Ameryce rozrzucone zostały plakaty, z zawiadomie- , 


niem 0 wyścigąch velocipedowych. Jakiś linoskok 
pragnie stawić w zakład „5,000 dollarów, że w ciągu 


30 dni, przebiegnie 3,000 mil angielskich. Podróż 


ta. naturalnie, odbywać się będzie z pewnemi prze- 
stankami. 

— W galerji Wersalskiej w oddziale rzeźby po- 
mieszczono 20 nowych biustów marmurowych; mają, 
się one wszystkie odznaczać znakomitem wykończe- 
niem. Znajdują się pomiędzy niemi: popiersie Fran- 
ciszka Arago, Gay-Lussaca, Oobdena, arcy-biskupa 
Affre'a, jako też. kilku sław, jeszcze żyjących. Ża- 
den transport obyćby: się bez tego; nie mógł. - Do- 


, brze: to: gdzieś; powiedziano, „że niecierpliwość „jest 


największą wadą: naszego, wieku. 

— Stosunki rolne w Irlandji zaczynają, już służyć 
za: tło +do krwawych tragicznych czynów. Przed paru 
tygodniami, jeden z większych właścicieli ziemskich, 
Anglik, wyjednał u sędziego decyzję skazującą nie- 
dogodnego mu dzierżawcę na ust;pienie z dzierżawy. 
Decyzja ta była przeciwną prawuą dotknięty. nią, nie 
stawiał jednakowoż żadnego oporu, ale za to naza- 


jutrz ¿znaleziono niedaleko od folwarku zabitego 


i strasznie pokaleczonego właściciela. 

— W półroczu letniem 1868 roku, znajdowało się 
na wszystkich 29 uniwersytetach i akademjach | nie- 
mieekich: 21,542 studentów i 2,194 professorów wraz 
z docentami; na 10 uczniów zatem, przypada jeden 


wykładający. 
— Ozdobne rośliny w publicznych parkach i kró- 


lewskich ogrodach Anglji, bywają rozdawane corocz- ` 


nie przed nastąpieniem zimy uboższym klassom ro- . 


botniczym, szkołom, domom ubogich i t. p. W tym 
roku rozdano 48,987 takich roślin, któreby musiały 


zginąć na wolnem” powietrzu, a tak niejednej ubogiej 3 


rodzinie są wielką przyjemnością. 


KRYTYK W STRACHU. 


Było to o godzinie 10 z rana. 

Jules Janin, samowładny pan w dziedzinie krytyki 
francuzkiej, okryty perskim szlafrokiem w pstre kwia- 
ty, siedział w fotelu przed eleganckiem biurkiem, na 
którem już przewinęły się setki szczęśliwie i nieszczę- 
śliwie osądzonych prac literąckich. Obok były pira- 
midy z książek, czasopism i broszur, oczekując kolej- 
nego przyzwanią. 

Nagle zapukano do drzwi, Czy to z niecier BY 
czy z przeczucia serce krytyka zadrżało. 

— Proszę wejść! 


Po. tych „słowach ukazała się w progach p iiy r, 


długa, wynędzniała, jakby z głodu, postać z rozczochra- 
nemi we wszystkich kierunkach włosami, z faworyta- 
mi na pomarszczonej twarzy, z oczyma osłupiałemi 
i zapadłemi głęboko. Postać ta ubraną była w pa 
tarty stary. tużurek, wąziuchne i krótkie spodnie, i 
spłowiałą pikową kamizelkę: weszła zaś szybkiemi 
krokami z dzikim wzrokiem do gabinetu krytyka, że 
ten przeląkł się nie na żart, 


— Gzy mam żószczyń mówić z p. Juljuszem Janin? 

— Do usług pańskich. BESUA i 

1L AD! więc to pan jesteś mordercą mojego hono: 
ru i mojego szezęścią ! 

—7 kim mam zaszczyt mówić?— zapytał zdumiony 
krytyk, usłyszawszy te słowa. ` NY 

— Z tym, któregoś pan przedwczoraj: w swojej re= 
cenzji wyszydził, zmaltretował, zniszczył, ' zamordo= 
wał w ciele i duszy. , i 
. — Ależ panie! tak źle nie jest, skoro pan żyjesz... 
Zatem, co do ciała... 

— O! pan mię rozumiesz, co chciałem powiedzieć! 
—zawołał groźnie nieznajomy i postąpił kilka kroków 
ku Janin'owi. O 

'— Nie bądź pan nątrętnym— rzekł ze źle udaną spo- 
kojnością, ledwo żywy literat. Jo; 

— 'Natrętnym? ha, ha; ha! natrętnyvm! To pań 
mogłeś odebrać mi ostatnią nadzieję, złamać ostatnią 
kotwicę, zatamować jedyne źródło utrzymania, skazać 
na. śmierć z głodu, i pan śmiesz mię nazywać natrę- 
tnym! ha, ha, ha! 

Z piekielnie ironicznym tonem wymówił przybysz 
te wyrazy, a za pogardliwem ruszeniem ramion roz- 
chylił się tużurek, i błysnęła lufa pistoletu. 

. — Ależ mój panie! gdybym był wiedział, że: ta 
krytyka zrobi panu tyle złego...... 

— Że mię zabije, powiedz pan raczej... 

_ —Nol już będę się starał naprawić to złe,*o ile 
mi na to mój honor i sprawiedliwość pózwolą. 

. — Hal sprawiedliwość l. ` A czy) wiesz pan 0 tem, 
że dzisiaj posadzą: mię'do więzienia za długi... Mo- 
ich wierzycieli pocieszałem. nadzieją, że ich spłacę 
tem, co zbiorę ze.sprzedaży: tej książki, którą pan 
potępiłeś.. Więzienie za długi!... pierwej śmierć! ale 
nie zejdę sam z tego Świata... o nie... mój morder- 
cantu pomruknął jeszcze coś przez zęby i chwycił 
za pistolet. Oczy jego błyszczały od gniewu. i 
cały grożne, okrutne spojrzenia. R 

—— Ależ panie — wybełkotał przestraszony już do 
najwyższego stopnia Jules Janin=wieleż wynosi ten 
dług, za który chcą .cię uwięzić?... 

— Niestety! te-nie fraszkal...'* 


Po tych słowach szybciej jeszcze i bardziej sta- ` 


nowczo pochwycił za pistolet. 
— Czemuż nie chcesz pam powiedzieć summy... 
_— Mój panie! dziesięć tysięcy franków, to nie bo- 
gatelka nawet dla człowieka, co jak pan, żywi się 
'krwią swych ofiar. tz) FOFANA 
— Dziesięć tysięcy. 
staliby pańscy 
Później. > 


ęcy, franków ?... a czy nie- poprze- 
wierzyciele, tymczasem na pięciu?... 


-O Dziesięć tysięcy franków i to dziś; albo wolność | 


_ twoja, wyrzekli moi ciemiężcy — a ja mówię: dzie- 
sięć tysięcy franków, albo pańskie i moje życie... 


Ha ha ha! biedny autor i bogaty jego morderca, pa- 


nię Juljuszu Janin! Przynajmniej pojedziesz na tam- 
ten świat w zaszczytniejszem towatzystwie, aniżeli 
na to zasługujesz. zj ; : ) 
„ Ta znowu wydobył pistolet, „Był dwururny. 

- — Wstrzymaj się panl... GA R 
| Ta Juljusz Janin otwórzył biurko i wyjął dziesięć 
rulonów złota. łszgłoyi Epal 

* — Oto masz pan dziesięć tysięcy: frańków. Odtąd 
|| pisz pan, co się panu podoba. Nie wydam: nigdy 
|. sądu o pańskich pracach. 


IZU- +; 


BA, 


Nieznajomy wziął pieniądze i oddalił się, nie dzię- 


kując, ani: żegnając. 


Tegoż samego dnia, wieczorem kommissarz, policji. 
dzielnicy 8. Marji Magdaleny zaweżwał „do swego 
biura p. Jules Janin'a który w ciągu: dnia opowiadał ` 
Rzecz ta , 


był kilku znajomym poranną awanturę, 
doniosła się: więc lotem błyskawicy do uszu policji. 
"Za zjawieniem się krytyka w biurze kommissarza 
jakiś nieznajomy, z wyrazem ostatecznej rozpaczy, 
podbiegł ku niemu i zawołał prawie ze łkaniem: 
— Czyż możesz: pan swoje okrucieństwo tak, dale- 


ko posuwać, że. zgruchotawszy, moją karjerę Jite- 


racką, chcesz mi jeszcze wydrzeć dobre imie, w,spó- 


łeczeństwie? 


— Kto pan jesteś? czego pan ; chcesz odemnie? l 


zawółał zdumiony Janin. 

— Jakto? — ząpytął kommisarz policji —pan. nie 
znasz tego pana? ; 

— Pierwszy raz widzę go na moje oczy. 

+ Więc to nie jest ten sam, który zagrażał panu 


śmiercią i wymógł na panu dziesięć tysięcy franków? : 


— Ależ broń Boże... > 

=A to właśnie jest autor owego dzieła, ktore 
pan 'skrytykowałeś.... y; - aaay 

Wyjaśniło się, że jakiś zręczny Oszust, ułożył całą 
tę. komedję i odegrał ją z powodzeniem... i 


„Redaktor, W. Szymanowski. 


druga «prelekcja! publiczna professora.: tejże szkoły, 


dramatycznej“ Przedmiotem tej prelekcji, będzie do” 
kończenie. o „królu Lear* i „kupiec wenecki”, Szek= 
spira. «Cena wejścia kop. sr. 30 (złp. 2), abonament 


Biletów nabyć można w księgarniach ; pp. Grebethnera 
i Wolfa: (Krak.:Przedmieście,. pałac Potockich), „oraz 
Mich. Gliicksberga. (Krak.-Przedm. „dom Grodzickier 


z rana, w;kassie przy wejściu. («+1 


(aphonia), cierpienia tuberkuliczne (suchoty gardlane) 
syfilityczne gardła, noworośle, „leczy specjalnie przy 
pomocy  łaryngoskopji Dr Kohn, przy ulicy Królew- 


 10tej rano, i. od 3ciej do 6tej po południu. Biednych 
bezpłatnie: /  (2—0).1—1458—> (16,023), . 


radykalnie, Lekarz Goldrath, praktykujący, Akuszer i 
operator. Mieszka, przy. ulicy Twardej, w domu p. 
Luxemburga, Nro 1087, nowy 5, mieszkania Ner 15 


nasparterze.— Przyjmuje chorych , u siebie; rano od 
8mej. do LOtej, po południu od 2giej do Atej; a ubo- ` 


gich od 4tejs do-Dtej gratis.  (2—24)0—1543—(2348) 


— Talizman piękności i środek zachowania Świe- 
żości młodocianej, białości płei i czystości. cery, znaj- 
duje się. w użyciu 7olutiny Rigaud, cudownej, wody, 
wyższej. nad wszelkie wody kolońskie i octy toaletowe 
do dziś znane. Proszę użyć i porównać dla. sprawdze- 
nia. Woń Tulutiny wykwintna. ... WSE cc 
OE 


W. przyszłą niedzielę, ; dnia 14 b. m., „0. godzinie, 
1-ej z południa, odbędzie się. w auli Szkoły Głównej, 


D-ra fil. F. H. Lewestana, o „arcydziełach literatury, 
do miejsć numerowanych na całą serję. rs. 3 (złp. 20). 


go), tudzież w sam. dzień prelekcji, od godz. Ll-ej, 


= Choróby:gardlane, zapalenie, owrzodzenie, na- 
brzmienie błony; śluzowej, ochrzypłość,., utratę, głosu. 


skiej, w domu Jeziorańskiego, Nro 1062,, od. mej do, 


— Choroby: rheumatyczne,, arthrityczne, syfilityczne. 
„i-skrofuliczne, nawet zastarzałe ikomplikowane, leczy, 
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— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej, 
podaje do wiadomości, że dla przewożących drzewo opa- 
łowe Drogą Żelazną Warszawsko Terespolską, z odle- 
głości większej jak 100 wiorst, w kierunku do Pragi, 
ustąpiony będzie 25 procent od opłaty obowiązującą 
taryffą ustanowionej. i 3 

Ustępstwo, to nie dotyczy opłaty rogatkowego od 
transportowanego drzewa, które na dawnych zasadach 
pobierane będzię. (1—3) —1729— 

— Zarząd Zeglugi Parowej, zawiadamia, że z po- 
wodu śniegów i przymrozków, paropływy osobowe nie 
będą mogły rozpocząć. jazdy z dniem 3 (15) Marca r. 
b., pomiędzy Warszawą a Płockiem; jednak przed 
Świętami Wielkanocnemi zaczną kursować; o dniu 
otwarcia komunikacji. paropływami, Zarząd Żeglugi 
zawiadomi przez Gazety. —1708— (2777) 

— W dalszym ciągu licytacji, poczynając od dnia 
4/16 marca r. b., codziennie, wyjąwszy dni świątecz- 
nych, począwszy 0d godziny: 3-ej do 6-ej z poładnią, 
w Warszawie, w domu pod N-rem 1774, przy ulicy 
Ś-to Jerskiej, prawnie zajęte w drodze egzekucji sądo- 
wej, wina: węgierskie w różnych gatunkach, partjami 
nie mniej nad 10 butelek, wina zaś grube stare wg- 
gierskie w gąsiorkach, w partjach, stosownie do żąda- 
nia zgłaszających się; przez publiczną licytacją sprze- 
dane będą. — Walenty Supźyniewicz. . We 

 "G2; —1713— ' 

(A.n.) Słyszeliśmy, że kantory bankierskie i wexlowe, 
a mianowicie pp. Maurycy Nelken, Ch. Lichtenberg i 
Win. Landau, powzięli chwałebny zamiar z dniem 15 


„ b. m. codziennie w oknach swoich sklepów, umieszczać 


otrzymane przez nich wprost. z Berlina telegraficzne 
kursy giełdowe, a to dla dogodności publicznej, szcze- | 
gólniej: zaś dla wexlarzy przedbankowych, którzy nie | 
są wstanie abonować tych kursów, po dotychczasowej 
zbyt wysokiej cenie prenumeracyjnej. *** —1749— 


zer 


SZARA A. i 
Z sześciu się zgłosek składam: pięć z nich w alfabecie, 
„ Zadna się nie powtarza, więc łatwo zgadniecie, 
I abyście we wszystkie nie wglądali kąty, 
Powiem wam, że z początku, od pierwszej do piątej. 
Czwarta z szóstą się wieści w znanych zwierząt rzędzie; 
` Szósta wsteczna wprost z szóstą imie znane wszędzie; 
Całość znana wam pewnie, lecz powiadam szczerze, 
Mnie chętniej każdy. daje, aniżeli bierze. 
(Znaczenie zeszłej Szarady,: Kalarepa). 


Jutro danym będzie wSali Resursy Obywatelskiej, MON- 
CETE Orkiestry Warszawskiej, pid przewodnictwem PP: 
Lewandowskiego i Kuhnego. Program: Część I. 
1. Marsz na: temat „Masz piękne oczy,‘ (Heinsdorfa ). 


2. Kosender-walc, (Lannera). 3. Uwertura Zop. „Oberon,“ 
(Webera). 4. Marsz salonowy, (1szy raz), (Hr. Wielhorskiego). 
Część II. 5. „Pan Cześnik,* polonez nowy, ofiarowany Dy- 
rektórowi Moniuszca przez Oborskiego. 6. ,,Scherzo,* (Krzysz- 
kowskiego). 7. Potpourri z op. „„Hugonoci,'* (Meyerbeera). 
R. Wiesław Mazur, (Lewandowskiego). Część III. 9. Blaubart= 
Qaadrille, (Straussa). 10. Tęsknota, Walc Styryjski solowy, 
wykonają na .skrzypcach PP. Lewandowski i H. Szulc. 


11. Uwertura Raymond, (Lannera). 12. Galop. — t'oczątek 
o godzinie 4/3 — Cena wejścia Kop. 20. — W. Niedzielę, 
Koncert. (1—1) —1739—(2737) 
} DONIESIENIA. | 
Dyrekcja iządowa Teatrów , 
Warszawskich 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Biurze Dyrek- 
cji Teatrów, w gmachu Teatrów pomieszczonem. odbywać 
się będzie licytacja głośna in plus na wynajęcie od dnia 19 


Czerwca (1 Lipca) 1869 roku mieszkań w zabudowaniacb 
Teatrów Warszawskich. (RAA dina 
Licytacja ta rozpocznie się dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 
r. b, i z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, odbywać 
się będzie w „dnie następne od godziny 1itej z rana do lej 
z południa, aż do zupełnego wydzierżawienia wszystkich ló- 

kalów. ZEM / > 
Lokale które przez licytację: wydzierzawione będą, są na- 
stępujące: . 
I W oficynie od ulicy Newo-Sematorskiej. 
Nr 476a 
a) W Antresolach: 
Dwa.Pokoja z kuchnią i piwnicą, p d Nrem 11, cena ro: > 
czna . Ś ? 1/10 Ra, 152 kopi 504 
Dwa Pokoje z piwnicą, pod Nr 12, ce- DLEE 
na roczna „.* * . 
Jeden Pokój z piwnicą, pod Nr 18 s 
Dwa Pokoje (z których jeden przegro- 
dzony) z piwnicą, pod Nr 14, cena i 
roczną £ $ ; „ 148 
Trzy Pokoje większe i jeden mały, 
z kuchnią, i piwnicą, pod Nr 15, 
cena roczna . . . 
b) Na 1-em piętrze: 
Trzy Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod 
Nr 16, cena roczna”: cij >j 
Trzy Pokoje większe, jeden mały, ku- 
chnia i $piżarnia w korytarzu, oy “ 
raz piwnica, pod Nr 17, cena ro- 


598 ,„, 50 
Gl = 


„272 


„381 kop 50. 


czha . a ? j „ 380 
Dwa Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod, 
Nr 17a; cenaroczna .. -.. - KAWIE aa 
Pięć Pokoi, kuchnia, -izba dla służą” - cz będę 
cych i piwnica, pod Nr 18, cena 
roczna. Ą . f „670 
c) Na 2-iem piętrze: 
Dwa Pokoje i piwnica, pod Nr 23, ce- 
na roczna $ „ 138 


Dwa Pokoje, pod Nr, 24 ceng roczna _,, 186 kop. 50. 
Trzy Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod 
Nr 25, 'cena roczna . > 042320 
I. w oficymieod ulicy Wierzbowej. 
3 j Nr 474 ć U 
a) w Antresoli: j 
Pięć Pokoi z kuchnią i piwnicą pod Nr : 
15, cena roczna: . b Rs. 230. 
i b) Na 2 iem Piętrze: : 
Trzy Pokoje z kuchnią i piwnicą, pod 
- Nr 21, cena roczna . ea 
Dwię izby z piwnicą pod Nr 21, cena 
roczna Á $ 3 » 95 kop. 50 
Termin trwania kontraktu najmu oznaczony jest trzyletni, 
poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r., do dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1872 r. — . 
Licytacja odbywać się będzie. na każdy oddzielnie lokal, 
głośno i plus, poczynając od cen wyżej oznaczonych. 
Przystępujący do licytacji na wydzierżawienie każdego 
z powyższych lokalów, powinien złożyć kwit Banku Polskie- 
go, na deponowane w nim wadium w gotowiźnie wyrówny- 
wające '/4 cen lokalu do niniejszej licytacji podanej. Osoby 
przystępujące do licytacji, pobierające płace z funduszów 
teatralnych, przynajmniej połowie ceny dzierżawnej wyró- 
wnywające, uwolnione są od składania wadium. k a 
„W lokalach przedmiotem niniejszej licytacji będących, nie 
mogą być założóne cukiernie, kawiarnie, restauracje, szynki 
piwa iwódek, składy wyrobów chemicznych i innych mate- 
rjułów łatwo palnych, jak niemniej zakłady utrzymujące 
warsztaty. $ ; ę 
Licytacja na wynajęcie powyższych "lokali odbywać się 
będzie kolejnotym samym porządkiem, jakim lokale rzeczo- 
ne w obwieszczeniu niniejszem są zamieszczone. 
Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, 


Rs. 301 


| 
| 


8 H 
do przejrzenia w Biurze Dyrekcji Te:trów, każdodziennie od f 
godziny 10 z rana do 1 z południa; wyjąwszy dni Świątecz: | 
nych i Niedzielnych. ; ań Af : I 
W Warszawie, dnia 26 Lutego (9 Marca) 1869 r. Wi 

Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich, | 
Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Mucha- 
mow. Sekretarz Dyrekcji, Gośliekii. —1643—(D.W.) | 


OSOBA dobrze wychowama, prócz polskiego 
znająca również dobrze język niemiecki, umiejąca szyć, cze- 
sać włosy, (brała lekcje fryzjerskiego czesania), i znająca 
się na domowem gospodarstwie, poszukuje miejsca $kle- 
powej, Bomy lub WPamny-Służącej, w Warszawie 
lub na Prowincji. Wiadomość pod Nr 43, na Starem-Mieście, 
ną 2giem piętrze od frontu, z rana do godziny 9ej, po po: 

"łndniu od 3ej do 7e). (1—1) —1740—(2770) 


AJENCJA 


PIERWSZEGO RUSKIEGO TOWARZYSTWA 


ubezpicczeń od ogmia, 
ZAŁOŻONEGO W ROKU 1827 


| z kapitałem zakładowym całkowicie opłaconym 
| Rs. 4,000,000 
| i kapitałem WRON w d. 1 Styczn. 1869 r. 


RUSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZ- 


PIECZEŃ NA ŻYCIE, to jest: 


KAPITAŁÓW I DOCHODO YW 
założonego w 1535 roku i 


z kapitałem zakładowym całkowicie opłacony 
ę Mis 1.000,000 3 


z kapitałem rezerwowym w d, 1 Styczn. 1868 r. 
Rs. 1,381,354 Hop. 95, 


przyjmują, ma mocy postanowienia Komitetu Urzą- 
dzającego z d. 6 (18) Września 1868 r., bez ograni- 
czenia ze strony. Rządowej Instytucji, Ubezpieczenia 
od ognia wszelkiego rodzaju ruchomości, jak również: ||| 
Ubezpieczenia wszelkiego rodzaj u. na życiu ludz: 
kiem oparte. s i 
Oprócz składek bardzo u- 
miarkowanych, mie pobierne- 
ja się żadne inne koszty lub komis- 
Bówe. 
Bióro Ajencji przy ulicy Bielańskiej, Nr 603 (3) 
‚w domu Hotelu Lipskiego * 
KOBERT BENNIE WSH. 
| + (7—0) —191—(656) 


Bardzo piękma 
Koniczyna Czerwona i Biała, 


IM tegorocznego zbioru, Korzec wagi fun. 250 przeszło, złożo- 
| ną została w komis na sprzedaż w Składzie Papieru Anto- 
| niego Szustra, przy Placu Teatralnym, oraz w Składzie Szkła 
||) Augusta Hermana, na Krakowskiem-Przedmieściu, między 

| domem Rezlera a Statuą Zygmunta, i sprzedaje się, wraz, 
| s workiem, po cenie Rs. 33 korzec czerwonej, a Rs. 40 kol” 
| rzec białej. ię (1—3) = 1714—(2778) 


z ZEE ZA O ZÓŃ OOO 


| PRPRPREEEESEOER EE IS SPSS PA 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI 


) WINCENTEGO WOJNICKIEGO 

> ‘w Hotelu Drezdeńskkim przy ulicy Długiej pod Nr 
556 wyrabiać zaczął, podług własnego nowego pomy- 
| na bądź zupełnie gotowe tapicerską robotą wysła- 
R ne i pokryte, bądź same tylko części żelazne, które 
| 


| | słu Fotele. żelazse składane i rozkładane na łóżka, 
| następnie podług gustu kupującego mogą być wy- 


| ' bardzo praktyczne i rzeczywistą oprócz wygody ozdo- 
| | kończone. (3—3) —1511— (2303) 
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4 
€ 
4 
bę nawet salonów stanowić mogące. Nabyć moż- $ 
4 
4 
w 


— 


=MOt = 


` Z powodu wyjazdu sądo sprzedania: każdego czasu 


Cztery Warsztaty Stolarskie, 


zupełnie w dobrym stanie, ze wszystkiemi Narzędziami Sto- 
Jarskiemi, za bardzo przystępną cenę. — Tamże jest do wy- 
najęcia każdego czasu LON MAIL, mogący służyć na ten“ 
sam proceder lub inny, na dole od frontu. — Wiadomość 
pod Nr 48, przy ulicy Stare-Miąsto, u Gospodyni domu. 

Ę (1-—1) —1736—(2344) 


WOW AAAA AAAA AA AAAA AAAA 
ŚWIEŻO OTWORZONA 


+ FABRYKA KAPELUSZY MĘZKICH X 


MARCELEGO POLANDRA. 


przy ulicy Długiej, pod Nr 489. 


Sprowadzając em grós z zagranicy e 
wszelkie materjały do tejże fabryka- Ę 
cji potrzebne, świeżością . fasonów, gu- $Ę 
stem, dobrocią i umiarkowanemi ce- 
nami, zakłąd swój Szanownej Publi- 
czności zaleca. : 


Ę 
(2-0) —1548—(2319) E 
MOE OO 


W Hotelu Niemieckim /przy ulicy Długiej, 

; jest do wynajęcia S Na 
RESTAURACJA, 

od Śgo Jana r. b., oraz obszerne PIWNICE na Skład 


Win, zajmowane obecnie przez P. Taitelbauma, Wiadomość 
u Rządcy tegoż Hotelu. - (128) —1701 — (2718) 


SENZA LUELUE 
MAGAZ SN | S 


OKRYĆ I SUKIEN DAMSKICH 


Ferdynanda Cara, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej , pomiędzy 
) Rzymskim a Litewskim Hotelem Nr634, 


~ Tenże Magazyn zaopatrzony został na obecną porę 
w duży dobór rozmaitych QMEN z różnych ma- 
terjałów jako to: z drogiego ljońskiego aksamitu, sy- 
beryny i z różnych jedwabnych «i wełnianych mate- 
rjałów. Okrycia jak i Suknie odznaczają się tak. kro- 
jem jak i gustownem ubraniem, oraz przystępnością 
ceny. Takżę są do wyprzedania rozmaite Okrycia 
dawniejsze, za połowę ceny kosztu. Í 

(2—6) ` —1566—(2349): 


6666%66600666006066605600060 
+: RABTA POBWWU wydana na imie 
Sabiny, Chodorowicz, zaginęła. — 
T Uprasza się Znalazcę o oddanie takowej na 
ulicę Śto-Jańską pod Ne 18. (1—0) (2799) 


KA KKKKAKKA WAWA AWARKKAKKKKA(A 


PALILLLL 


BE HULL 
VOVVEN ECE VVE VINNY 


E Skład Papieru L. Szyllera, przy ulicy No- 
pna wy:Świat, Nr 28, między Ohmielną i Jerozolim: 
ską, zaopntrzony jest we wszelkie materjały Piśmienne i 
Rysunkowe, wytłacza cyfrę na papierze listowym i wyrabia 
bilety po cenach umiarkowanych. — Tamże mieści się Fa- 
bryczny Skład znanej z dobroci Wody KMolońskiej 
Bichlera z Międzyrzeca. PP. Handlującym odstępuje się 
rabat, ~ (3—3) —1897—(2112) ` 


-CUKIERNIA 


TE IPABRYKA WYROBÓW CZEKOLADOWYCH 3 


| OBSŁUGIWANA MOTOREM GAZOWYM 


HUGONA, 


ZZ 
9 jod Meim GIS lk A 


CENNIK. 


 KRKRAKAO.-. RaKób 
COCOATINA Nr 1 pudełko. AE DE E50 
A Nr 2 5 z tłuszczem | — | 75 
p Nr 3 bardzo pożywna `. 14 | —3 
KAKAO Nr 1 w massie . ...-. funt | — | 60 
4 czekoladowe z wanilją . funt | — | 75 
> w proszku `. SER funt | — | 60 
"MASŁO: kakaowe . funt | 3 |-20 
jj ŁUPINKI kakaowe . funt | — || 77, 
Oprócz wymienionych w fabryce mojej, 
konsumenci znaleźć mogą wszelkie inne 
gatunki kakao. 
-Dla PP. Cukierników i handlujących 
)) odstępuje się stosowny rabat. A 
CZEKOLADA- 
CZEKOLADA zdrowia Nr 1 . funt | — | 45 
yA > n Nr 2 S i 7 n ZE 60 
F P ANTES 26. celong ai= y5 
» a NISAIE kaczy i 1| — 
Gi sSTANDB 0 002 A 1 
CZEKOLADA plantatorska Nr 1 zdrowia | — 
A ' z wanilją Numer 2 5 1 
5 z*Soconuzco Nr 3 =, 1 
A z mlekiem migdałowem 1 
> buliónowa osmazon | 
j à z mchem islandzkim . 1 
magneziowa . . . 1 


| CUKIERKI CZEKOLADOWE. 
) Funtrozmaitych smakóww dwudziestu ro- 

AEN: FANE e r AE E S ORNS AAS A 1 
BATONS Drannósy dn W NA A 1 
Pastylki podróżne SC A At 
Wyroby figur i inne rozliczne naślado- 
wania, sztuka od kop. 15 aż do rs, 3i4. 
Przytem wyrabia się w mojej fabryce 


9 dług przepisów PP. Doktorów. 
„Dla PP. Cukierników i handluiących od. | 
©) stępuje stosowny rabat. 


s Dla ułatwienia kontroli robót prowadzonych 
© wmojej fabryce, a głównie dla zachowania wa- 
)| runów porządku i czystości, dostęp do niej 
dla każdego z kupujących jest otwartym, 
—612—(810) 


36 


COO 


0066: 


GE 


00000 


'gw6©Q6666000606 


czekolada ze środkami medycznemi, po- - [0 


Ktoby miał do sprzedania 


Zegar Antyk, 

=== komodowy lub ścienny, niech zechce zostawić swój 

adres w Dystrybucji Cygar Pana Wbyżewskiego, na Śto- 

„Krzyzkiej ulicy Nr 1339, w blizkości Włodzimierskiej. 
(3—3) —1608—(2539) 

|) PSERERERONPERENPRERPREER GP, 


Ñ 


DOM HHANDLOWO-KOMNWISSOWY 


ALEKSANDRA EPSTEJNA, 


ulica Śto-Jerska Nr 1778c, wprost Ogrodu Krasiń- 
skich. Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK żelaznych 
zagranicznych dużych składanych i łatwo przenosić 
się dających, które po cenie 
its. 6 kop. 50 za sztukę sprzedaje. 
Tamże dostać można łóżek składanych 
dziecinnych. À 

> Kantor otwartym jest codziennie prócz Niedzieli i 

Świąt uroczystych, od godziuy 9-ej rano do 5-ej po 
X południu N (12—0) —655— (6681) 
SPR RW ZÓ DBZ YE RE VB RYB RA 


MIĘSO ŚWIEŻE, 


Wołowe, Cielęce i Wieprzowe; ktoby sobie życzył mieć do- 
starczane po dogodnej” cenie, zechce ; zostawić. swój adres 
dokładny w Składzie Herbaty, Cukru, Towarów Kolonjal- 


0 zg OTB TYG RYB DY RAP ZB DG RZA 


Nowy-Świat; Nro 46, naprzeciw Apteki Koopego. — Zwraca 
się na niniejsze ogłoszenie uwagę, szczególniej osób. ną No- 
wym-Swiecie i w jego okolicy mieszkających. gs 

(3—3) —1604— (2872) "Bł 


LTTE Tae ae ae ee e eT i 
ES" Po Pona]. SBhie; | E 


Nafta amerykańska biała, niepalna i bez ddoru, gar- 
niec kop. 85 (zł. 5 gr. 20); dla handlujących biorącym 
na beczki, funt-po kop. 10i pół; dostać można w Śkła- 
dzie Szkła i Nafty Karola: Wiedmanna, ulica Podwal, Nr 
482, nowy Nr 7, w domu W-go Mrozowskiego. 

(9—10) 4 —1158—(1715) 


Są do sprzedania: SUKNIE damskie jedwabne 
mniej i więcej noszone; SUKNIA z niestrzyżonego aksa- 
mitu zieloną; AWŁAS zielony na łokcie; AMSAMIKU 
morderowego kilka łokci; RRAFTANNIIAKI dziecinne; oraz 
FUTRO zlisów damskie, i ŁÓŻKO mahoniowe. Wia- 
Nr 4. 


(3—3) —1451— (2498) 


Zawiadamia się Szanownych Panów Ogrodników i 
z Właścicieli ogrodów, którzy się trudnią wielkiem sa- 
dzeniem Cebuli iż nasiona cebuli żółtej płaskiej 
hollenderskiej sprzedaje się po Rublu funt; kupując 
od razu 10 funtów, dodaje się jeden funt bez płatnie 
| Innych. różnych gatunków Cebuli dostać można po- 
>: dług cen katalogu. W składzie Nasion i Kwiatów 
Li swieżych, Braci Bardet ulica Senstorska Nr 468 na- 
| przeciw Kościoła Ś-go Antoniego. —Bukietów z kwia- 
m] tów swieżych można zawsze dostać na zamówienie. 
i (3—3) —1481— (1241) 


KA PRE PREREREORPREÓ 


nych i Wiktuałów, PP. Żeligowskiego i Spółki przy ulicy. 


domość przy ulicy Nowy-Swiat pod.Nr 1259, mieszkania | 


i 


Íl 


li 
f 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
9 Nauczyciel Wańców Salonowych, 
„b, podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekej i 
Mańeów, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 
jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- 
nia, że wyucza 6çiu Tańców najpotrzebniejszych w 2ostu 
kilku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie, Nauczyciel zaręcza; mieszka 
przy ulicy Kapitulnej pod Nr 588, na 1m piętrze od frontu. 
(1—1)  —1744—,5569) 


Kto znd 'dókładnie Jezyk miemiecki i 
ruski, mą tząs woluy i chęć do przetłóma- 
czenia małej broszury, raczy złożyć swój adres w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego,“ pod literami Z. F. 

s (1—1) —1699—(2725) 

Ktoby z rodziców zechciał do współnauki 
przysyłać Dziewczynkę lub Chłopczyka, gdzie- 
by się mogli przygotować do szkół lub na pen- 
zechce się zgłosić od godz. 10.d0 3, przy rogu ulic No- 
wogrodakiej i Marszałkowskiej, Nr 16 18 lit. K, dom Godlew- 
skiego Nr 18'mieszkania. (3—8) o: —1509—(18,004) 


OSTRIYGI 


Ostendziie i Holaztyńskie, 
codzień i świeże w Handlu 

Amt Stęp kowakie go. 
(110—0) —17056—(15761) 


O0STRYGI 


A Ostendzkie i Hiolsztyńhskie, 

| z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 

i Delikatesów A. Bocqwuet, w Gmachu Tea- 
(118—0) _—1002—(15574) 


EEEECFEEE 


W BIE. 


z Guhbernji Archangielskiej 


ira / 


ają, 


nadeszły do Składu Bulionu i Towarów 
| Rossyjskich T. Stanisławskiego, w gma- 
chu Teatralnym, na rogu ulicy Nowo- 
+ Senatorskiej. | 
Lb) 


B-FEEHE-BD 


—16 
EEFE 


w Warszawie na Placu Bankowym, 
dom JW. Hr. Przezdzieckiego, 
e sprzedsje likiery, Wódki, Alkohol. Rumy, Żyt- 
; niówkę, Octy, Wody Kolońskie.— Handlującym 
odstępuje się rabat. (60—0)  —7046— (15658) 


| WEANCE WIELKI. 
, Dziś, FRA-DIAWOŁO.— 
 Jatro, FREISSCHUWZ.— 
TEATR WOZNIANCOSCH. 
Dziś Żyd z i — 
Jutro, Nasi najserdeczniejsi. — 


— nry Dziś! i co wieczór w RESTAURBACJI 
KE w Patdcu Blinka, przy ulicy Senatorskiej, W80- 
‘dzing Kronberg grać będzie, 12sto-letnja zaś Cezarka 
|Kronberg, wykona na trąbce chromatycznej, z towarzysze- 


NE 


"torów. (5—0) —1485—(2328) 


niem fortepjanu i skrzypiec, dzieła nowoczesnych kompozy- 


AW: Drukarni Kürjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 
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Dziś i codziennie w Restauracji A. Scholtz przy ulicy Mär- 
szałkowskiej pod Nrem 1379, grać hędzie Muzyka, pod dy- 
rókcją słynnego Skrzypka, Pana Weohberta Ziilecke. 

(8—12) —1409— (1721) j 
w Niedzielę, dnia 14go b. m., w Restauracji A. Schultza 


chód P. Złlecke, Nadzwyczajna Zabawa Muzy- 
Halma. Początek o godzinie lszej z południa. Program: 


z opery „Trubadur,“ (Allarda). 3. Andante et Menuett, z G 
moll, Symfonji Mozarta. 4. Fantazja na wiolonczelę z opery 
„Dama Biała,“ (Osborna i Beriota). 5. Trio naskrzypce, piano- 
forte i wiolonczelę, (Festraj, 5. Wielki Duet; z op. ,, Wilhelm 
Tell, * (Rossiniego). 6. Uwertura z op. ,,Karól Vlsty,* (Hale- 
wego). 7. „Kujawiak,* (Kazimierza Kady), 8. Galop di Brya- 
wura, (Goldego). (2—2) —1705—(2710) 


SA TRATR IZBAKLSKAI - 

Dziś, Jutro, i w Poùiedz., drama`biblijna-ze:śpiewami i tań- 
cem w 5-iu aktach pod tytułem, „Ahasverus i Este- 
ra* czyli Śmierć Hamama.— (2—3) —1703— (2695) 
| ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka 

i pod dyrekcją P. Piotra Ribla, uprzyjemniać bę- 


dzie chwile Szanownej Publiczności. |111—0)—7138—(15885). 


| ALKAZAR JONETEK. Optyczne obra. 


zy. Momiczne figury. Gra kolórów. 
Poczatek o godzimie 5!/. 
cemy zmiżome: 1 miejsce kop. 20. 
2 „ 4 10; 


Dziś i codziennie, w Zakładzie Ziraówym 


| ć 3 > 5. 
Jutro dwa przedstawienia o godz. 1 1 5. 
(3—0) —1651—(836) 


ir Z YA 


Wiomety i Papiery. 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — r8. 6 k.6 
Dukaty Holen: ts: — k: —r 3 k: 45 


Żądano Płacono 
Ruble i Kop: 8r, 


Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| — 


Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:)| — || = eT 
Listy Zast; .3 okresu, I-s: zars: 100. (88 44] 88 | 11 
„| Listy zast: 3 okresu, II s. za rs: 100] 88 [45] 88 | 1) 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | 99 |50]99 | 17 
"| Listy likwidacyjne za rab sr: 100 To 137] 70 | 4 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 |162 ‘— |160 | — 
zl KOŃ Ro Sh zr: 1866 |161 '50|159 | 50 
50/, Listy zastawne rossyjskie 3 96 184] 96 | 50 
| Akcje' Drogi żel; War: Wied: za sztukę| 66 [50] — = 
| Akcje; Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 69 |—| — | — 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: | — ok al 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: = 98 | — 


| GE S Sa PER ZEP Ea aE E 
Wartość kuponu bież: od List Zast: rs: — kop, 88*/ 

0a Likwidacyjnych rs. 1 kop: 131/3 j 
Berlin! Weksel 100 tal: 2 m, rs. 1221/, rs. 1221/5 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 52 rs. 7 kop. 50 ~ 

' Paryż Woksel2m. za $00 fr: rs: 90 k, 15 ra. 89 k. 85 
Wiedeń Wiek: 2 m, za 150 w. a: rs. 90 k.67'/ą rs. — k. — 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 12 Marca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 16,do rs, 7 kop. —; 
| żyta od rs. 4 kop. 80 do rs 5 ko: 10, Jęczmienia 4 i 2-rzę: 
dowego od rs, — k. — do rs. — k. —; owsa od rs. 8 k: — 
do r8. 3 kop: 30; kartofli od rs. I k: 20.do rs: I kop: 35 


©Wkowity płacono, dnia 12 Marca, za wiadro od rs. 2 
k. 79%,.d0 rs. 2 k, 82; za gar: od rs: —k. 91 „do rs: — k. 92 


s po dzisiejszego numeru dołącza się cennik wyprzóda- 
ży Składuspłótna w hotelu europejskim. | 


DWA” 


przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1379, daną będzie na do- - 


l. Uwertura z opery ,,kra-Diavolo,* (Aubera). 2. Fantazja . 


Dziś i codziennie, TEATAR MIAR. 


